Pomysłowy jak student! O najróżniejszych wynalazkach polskich studentów, między innymi okularach, które przeciwdziałają garbieniu się, czy innowacyjnej turbinie wiatrowej oraz o szeroko pojętej innowacyjności młodych ludzi mówią Sabina Psarska, Szymon Frączek i Przemek Krawczyk
Dyfuzor ze zmienną średnicą to urządzenie, którego średnica wylotowa może być regulowana, co umożliwia aktywną zmianę parametrów wiatru wewnątrz jego geometrii. Tym samym pozwala na prace turbiny w większym zakresie wiatru niż konwencjonalne turbiny wiatrowe. Windy to dyfuzor stworzony w kole naukowym Eko-Energia Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, który uzyskał już ochronę patentową. O windy opowiadają Sabina Psarska i Szymon Frączek.
Turbina windy jest nietuzinkowa, bo posiada dyfuzor, który pozwala zwiększyć prędkość powietrza w osi łopatek. Dodatkowo patentem i innowacją w tym projekcie jest to, że dyfuzor jest ruchomy i niczym płatki kwiatu może zmienić średnicę wylotową. Dzięki temu mamy pełną kontrolę nad prędkością jaka jest w osi łopatek. To pozwala, by windy zmieniał swoją średnicę w zależności od warunków atmosferycznych. Dzięki temu turbina pracuje efektywniej niż zwykłe turbiny bez dyfuzora. Pracę nad tym projektem rozpoczęto od badań symulacyjnych dyfuzora. Po uzyskaniu najbardziej optymalnych wyników tej geometrii skonstruowano łopatki i dyfuzor, a później zaczęto je testować w tunelu aerodynamicznym. Równolegle trwały prace nad automatyką. Windy może znaleźć się na każdym dachu. Może być na przykład w miejscach, które są zabudowane, bo posiada obudowę. To dodatkowy element bezpieczeństwa. 
Z Krakowa przenosimy się do Warszawy. Nakładkę na okulary sygnalizującą, że osoba pracująca przy biurku zmieniła pozycję ciała na nieprawidłową stworzył Krystian Gostomski z Wydziału Fizyki Politechniki Warszawskiej. Prototypowe rozwiązanie przeznaczone jest dla osób, które sporo czasu spędzają przy biurku. 
Z kolei Jakub Zelek, student Politechniki Opolskiej, opracował i zbudował urządzenie poprawiające bezpieczeństwo osób niesłyszących w przestrzeni miejskiej. To specjalna opaska na rękę, która pozwala poczuć wibracje, gdy w pobliżu nadjeżdża pojazd używający sygnałów dźwiękowych. Urządzenie, rozmiarami nieco większe od zegarka, można założyć na nadgarstek. Opaska wibruje, jeśli usłyszy sygnał pojazdu takiego, jak karetka czy straż pożarna, Za tę pracę Jakub Zelek otrzymał nagrodę w konkursie na najlepsze prace dyplomowe uczelni technicznych w Polsce. 
Pomysłowi są również studenci Uniwersytetu Warszawskiego. Przemek Krawczyk z Inkubatora Przedsiębiorczości UW mówi o Sojuszu 4EU+, który zrzesza studentów z sześciu różnych uczelni, między innymi z Czech, czy z Francji z Sorbony. W ramach Sojuszu organizowane są różne programy i Uniwersytetu Warszawskiego jest zawsze najwięcej zgłoszeń. Dochodzi do sytuacji, w których inne uczelnie nawet podrzucają polskiej uczelni swoje miejsca. 

Przemek Krawczyk dodaje, że w Inkubatorze UW jest przestrzeń Makerspace@UW na Wydziale Fizyki, gdzie przychodzą setki czy nawet tysiące studentów rocznie, Są tam sale, takie jak pracownia krawiecka, pracownia obróbki drewna, czy pracownia elektroniczna. W Inkubatorze jest rozpisana ścieżka dla pomysłowego studenta od pomysłu wynalazku do jego wdrożenia. Ma ona kilkanaście etapów. W pierwszym momencie jest weryfikowane na jakim ta osoba jest etapie, czy na pierwszym, na drugim, na trzecim. Jeżeli taka osoba już zrobiła jakąś prostą analizę rynkową i wiadomo mniej więcej kto ma być jej klientem ad personam, no to już na ten etap jest pomijany. To wzór oparty częściowo na modelach z rynku start-upowego amerykańskiego albo europejskiego, ale zaadaptowany do polskich realiów. 
Dobrym przykładem, który może obrazować to jak od pomysłu wynalazku ktoś osiągnął coś więcej jest pomysł Grzegorza i Piotrka, którzy spotkali się w Inkubatorze. Dzisiaj firma nazywa się już inaczej, ale jak powstawała to był Covid Genomics, czyli takie algorytmy, które firmom biotechnologicznym, wprowadzającym na rynek nowe szczepionki, pomagają przy pomocy symulacji matematycznych wykluczać warianty, które na pewno okażą się nieskuteczne. To algorytm, do którego wrzuca się dane, a on podpowiada, z którym wariantem warto spróbować i typuje najbardziej obiecujący. To rozwiązanie trafiło w idealny moment pandemiczny, bo naprawdę wykorzystali je właśnie twórcy szczepionek na covid. Dzisiaj Grzesiek i Piotrek zmienili profil działania na algorytmy dotyczące na przykład szczepionek na nowotwory czy na jakieś inne choroby i wirusy. Ale takich osób jest więcej, tylko trzeba pamiętać, żeby trafić w odpowiedni moment. 
Do Inkubatora przychodzą też ludzie, którzy nie mają pomysłów. Dla takich osób są warsztaty, które pomagają im generować te pomysły, zwiększają ich kreatywność. Dla tych, którzy przychodzą z pomysłami jest wiele różnych programów i co ciekawe: większość z nich w ogóle nie zakłada dofinansowania tego pomysłu na początku. Jeśli pomysłodawca dostaje pieniądze, to jest zawsze tak zwane smart money, czyli za tym idzie jakiś mentoring, czy doradztwo na co to wydać, gdzie i u kogo. Dla każdego, kto przyjdzie projektowana jest ścieżka rozwoju, która trwa kilka albo kilkanaście miesięcy. W trakcie jej trwania, odbywają się spotkania z mentorami, którzy mogą pomóc w jakimś modelu biznesowym, jakimś prostym programie na kampanię marketingową dla tego projektu, czy właśnie pomagają określić kto mógłby być klientem.
